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tym  poza Prezesem  Zarządu G łów nego ZPP M azurem w zięło  udział k ilkanaście  
osób spośród praw ników  polskich, reprezentujących tak św iat nauki, jak i w szy ­
stk ie trzy p iony w ym iaru spraw iedliw ości: sądow nictw o, prokuraturę i adw oka­
turę. W czasie przyjęcia w yg łosili przem ów ienia p. Satalvad oraz P rezes M azurr 
a następnie w yw iązała  się ogólna rozm ow a na tem aty  zw iązane z życiem  praw ni­
ków  polskich i w ym iarem  spraw ied liw ości w  P olsce Ludowej.

P. Satalvad, który z zaw odu jest adw okatem  i pełn i poza sw oją funkcją w  rzą­
dzie obow iązki prezesa dość św ieżo zorganizow anego na wzór am erykański 
B ar A ssociation  (istn iejącego jako stow arzyszenie dobrow olne obok organów  adw o­
katury — rad adw okackich), bardzo żyw o in teresow ał się organizacją adw okatury  
polskiej, w spółpracą praw ników  różnych k ierunków  w  ram ach ZPP oraz zakre­
sem  działania rad adw okackich. W czasie tej w ym iany inform acji p. Satalvad za­
kom unikow ał, że reprezentow ane przez n iego indyjsk ie Bar Association  opracowało- 
ostatnio kodeks etyk i adw okackiej. Bardzo też żyw o zainteresow ał się  w iadom ością  
w u chw alen iu  takiegoż kodeksu przez N aczelną Radę A dw okacką i w yraził żal, 
że n ie m ógł poznać projektu polsk iego przed opracow aniem  zasad etycznych dla 
adw okatury Indii, aby ew entualn ie  skorzystać z polsk ich  dośw iadczeń w  dzie­
dzin ie kodyfikacji zasad etyk i adw okackiej.

ad w . B. F a lk ie w ic z

4. Z ŻYCIA IZB ADW OKACKICH

I z b a  k a t o w i c k a

1. Na polecen ie M inistra Spraw iedliw ości Rada A dw okacka w  K atow icach  
w  dniu 25 m aja br. zajm ow ała się celow ością i koniecznością przen iesien ia  siedzib  
niektórych adw okatów  z B ie lsk a-B ia łej, a to w  zw iązku z przepisem  art. 64 
ust. 2 ustaw y o ustroju adw okatury, przew idującym  konieczność zapew nienia  
ludności należytej pom ocy praw nej.

2. Z rzeszenie P raw ników  P olsk ich  na teren ie w ojew ództw a katow ick iego w zn o­
w iło  działalność m ającą na celu  popularyzację praw a, przy czym  adw okaci- 
członkow ie Izby katow ickiej w ezm ą w  tej akcji —  jak dotychczas — żyw y udziaL

I z b a k r a k o w s k a

W dniu 9 k w ietn ia  1961 r. odbyło się zw yczajne W alne Zgrom adzenie Izby  
A dw okackiej w  K rakow ie.

Otwarcia Zgrom adzenia dokonał dziekan Rady A dw okackiej dr Stefan  K o s i ń ­
s k i ,  w ita jąc  członków  Izby oraz zaproszonych gości, a m ianow icie przedstaw i­
ciela  M inistra Spraw ied liw ości p.o. P rezesa Sądu W ojew ódzkiego w  K rakow ie
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Janinę Polony i przedstaw iciela  N aczelnej R ady A dw okackiej adw. dra M ichała  
Szuldenfreia.

N astępnie dokonano w yboru Przew odniczącego i Prezydium  W alnego Zgro­
m adzenia. Na Przew odniczącego został w ybrany adw. dr H enryk K u l c z y c k i ,  
I Sekretarz POP PZPR A dw okatów , zaś do Prezydium  w ybrano adw okatów : 
Józefa  B ulandę, Stefana B ierow skiego, A dam a Jagielsk iego, którem u pow ierzono  
funkcję sekretarza Prezydium , Jana Jerzm anow skiego. Izabellę M arcówną i Zbi­
gn iew a Pęckow skiego.

Po przyjęciu  porządku dziennego i po  w yborze K om isji W nioskowej zabrał 
g ło s dziekan Rady A dw okackiej dr S tefan  K o s i ń s k i  celem  złożenia spraw ozda­
n ia  z działa lności Rady A dw okackiej w  roku 1960.

'P rzystępując do składania spraw ozdania problem ow ego, dziekan K osiński przy­
pom niał, że up łynął p ierw szy rok p ierw szej kadencji K om isji D yscyplinarnej 
i drugi rok drugiej kadencji pozostałych  organów  adw okatury. W obec tego należy  
d yskutow ać nad ich  działalnością i udzielić absolutorium , jeżeli organy te  na to 
zasłużyły .

B yło szereg zagadnień, nad którym i zastanaw iały  się w  okresie spraw ozdaw ­
czym  organa adw okatury. Przenoszono na zespoły — przez k ierow ników  zespołów  
—  dysk usję nad tym i problem am i.

Z asadniczym  zagadnieniem  był sposób w ykonyw ania  zaw odu przez adw okatów  
i ap likantów  adw okackich. Do tego też sprow adzała się isto ta  pracy naszych  
organów , a także zarzuty, jak ie  kierow ano pod adresem  adw okatury. Szczególnie  
atakow any był sposób i w ysokość zarobkow ania.

P unktem  w yjśc ia  rozum ow ania każdego adw okata pow inno być to, że jest on 
członkiem  społeczeństw a, obyw atelem , że zatem  nie m oże się stać n iew olnik iem  
klien ta . M usi być ob iektyw ny i ob iektyw nie ustosunkow ać się do k lien ta  i jego  
in form acji, bo inform acje k lien ta  są jed n ostron n e-i często  m ogą u legać zm ianom  
w  toku procesu. W ręcz odw rotny postaw a zdarza się także bardzo dobrym  skąd­
inąd adw okatom . Już przy odbieraniu inform acji pow inna cechow ać adw okata  
o b iek tyw n a  postaw a. P am iętać należy, że  adw okat m a obow iązek udzielania po­
m ocy praw nej społeczeństw u.

Szczególne zastrzeżenia — poza w ypadkam i n iedostatecznego przygotow ania się  
do procesu (nieznajom ość akt, brak przygotow ania w niosków  i n ienależyte przy­
gotow an ie pism  procesow ych) —  budzą często w ystąp ien ia  adw okatów  na sali 
Tozpraw. Dochodzi czasem  do zadrażnień  na sali rozpraw z w in y  adw okatów . 
Zdarzają się w praw dzie m łodzi poryw czy sędziow ie, ale to  są w yjątk i. W w ięk ­
szości w ypadków  zadrażnień w inna jest tem u postaw a adw okatów . Tym czasem  
adw okat pow inien  sw oją postaw ą w łaśn ie  zapobiegać takim  sytuacjom . N a szczęś­
c ie , na teren ie naszej Izby n ie  jest to  zjaw isko nagm inne, a praca z Sądem  
i Prokuraturą układa się pom yśln ie. N iem niej jednak zadrażnienia istn ieją , czego  
w yrazem  są spraw y dyscyplinarne.

Szczególnego om ów ienia w ym aga postaw a adw okatów  w  procesach gospodar­
czych .

W ydział W ykonaw czy NRA na posiedzeniu  w  dniu 29.111.1961 r. postanow ił 
przygotow ać na p lenarne posiedzenie N RA  referat i rezolucję o roli adw okata  
~w procesach gospodarczych. W yłoniono w  tym  celu  specjalną K om isję. Trzeba, 
by ogół kolegów  adw okatów  naszej Izby docenił w  pełni te  in icjatyw ę.

Jednym  z g łów nych zadań W ydziału W ykonaw czego NRA było przygotow anie
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Zbioru zasad etyk i adw okackiej i godności zaw odu. S tanie się on pom ocny przy 
kształtow aniu  postaw y adw okatów  przy w ykonyw aniu  ich zawodu. Zbiór był 
tem atem  obrad W ydziału W ykonaw czego NRA i został przedstaw iony P lenum  NRA  
do przyjęcia. K rakow ska Rada A dw okacka m a sw ój udiział w  opracow aniu tego  
projektu.

Form ą organizacyjną naszej pracy jest sam orząd adw okacki. Jest to najlepsza  
form a działalności adw okatury, ale w  ustroju naszym  sam orząd ten  nie m oże 
być sam ow olny. D latego trw ają w ysiłk i, by popraw ić sty l pracy, przede w szy ­
stkim  zespołów  adw okackich.

Rok spraw ozdaw czy był w ypełn ion y pracą nad reform ą zespołów  i tw orze­
n iem  projektów  o now ych form ach zespołów . Projekt taki został uchw alony  
i  przedstaw iony M inisterstw u Spraw ied liw ości przez W ydział W ykonaw czy NRA. 
M inisterstw o, oparłszy się na tym  projekcie, opracow ało w łasny  projekt, do 
którego w prow adziło szereg zmian. W tej chw ili trw a dyskusja na tem at w pro­
w adzenia  tych  zm ian. W ydział W ykonaw czy NRA, na podstaw ie uw ag złożonych  
przez cztery izby adw okackie, m .i. także przez Izbę krakow ską, przedstaw ił sw oje  
u w agi do projektu m inisterialnego. D otyczą one m iędzy innym i liczby członków  
zespołu , liczby potrzebnej do quorum (chodzi o nieprzypadkow ą w iększość oraz
0 to, by n ie w szystk ie  uchw ały  zespołu zapadały zw ykłą  w iększością  głosów , 
jak np. w  spraw ie odw ołania kierow nika zespołu, rozw iązania zespołu, w yk lu ­
czen ia  członka zespołu itp.), jednom yślności przy zaw iązyw aniu  zespołow , zm ia­
ny rozdziału dochodów . M otyw y tych  uw ag polegają na dążeniu do rzeczyw i­
stego um ocnienia bytu zespołów . Inna nasza uw aga zm ierza do skreślenia ust. 2 
art. 26 projektu  m inisterialnego. Skoro przew iduje się używ anie pełnom ocnictw  
jako druków  ścisłego zarachow ania, to kłóci się to  z procedurą cyw ilną i karną, 
zm iana w ięc  taka — jeżeli już ma być w prow adzona — m oże być dokonana  
ty lk o  w  drodze ustaw y.

O m awiając projekt now ej taryfy  adw okackiej, m ów ca stw ierdza, że w p row a­
dzenie w  życie projektow anej taryfy  w  brzm ieniu projektu M inisterstw a spro­
w adzi obniżenie zarobków  adw okatów .

Jeżeli u podstaw  projektu  now ej taryfy  leży  ukrócenie n ielegalnych  zarobków  
osiąganych przez n iektórych adw okatów , to na pew no now a taryfa nie jest do 
tego  skutecznym  środkiem .

Jeżeli chcem y zm ienić stosunek w ładz nadrzędnych i nadzorczych do nas, 
m u sim y sam i uzdrow ić stosunki w  adw okaturze.

Oprócz przedstaw ionych zagadnień Rada A dw okacka zajm ow ała się w  okresie  
spraw ozdaw czym  ze szczególną troską spraw ą aplikacji adw okackiej, centraln ie
1 w  zespołach. Przeprow adzono żm udny egzam in kw alifik acyjn y  na aplikację  
adw okacką, a w  lu tym  br. przeprowadzono egzam in adwokacki". O ceniając w y ­
n ik i tego egzam inu, trzeba pow iedzieć, że ogólny poziom  kandydatów  był bardzo 
dobry, co św iadczy o tym , iż egzam iny k w alifikacyjne były  dobrą form ą doboru  
kandydatów  do adw okatury.

Rada A dw okacka bardzo dużo czasu pośw ięciła  na sw oich posiedzeniach skar­
gom  i zażaleniom  na adw okatów . Chodziło o to, aby spraw y te  nie zalegały. 
W iększość z tych  skarg n ie  nadaw ała się do postępow ania dyscyplinarnego, ale  
w p ływ an ie zażaleń  do Rady A dw okackiej je s t ostrzeżeniem  dla organu adw o­
katury.

Ze spraw  dyscyplinarnych najczęściej zdarzają się spraw y na tle  nadużycia

8  — P a le s t r a
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w olności słow a. D uży odsetek  spraw  stanow ią spraw y o uchybienie obow iązkom  
zaw odow ym  oraz o przekroczenie regulam inu w ięziennego.

Stosunki w ojew ódzkich  organów  adw okatury z w ładzam i partyjnym i, z sądem  
i prokuraturą układały się  praw id łow o. A dw. dr H. K ulczycki, I Sekretarz POP  
PZPR  A dw okatów , brał udział w e  w szystk ich  posiedzeniach Rady. Odbyła się  
konferencja Prezydium  Rady z przedstaw icielam i KW PZPR w  K rakow ie. Od­
byliśm y konferencję z przedstaw icielam i prasy, z której obie strony n iew ątp li­
w ie odniosły obopólne korzyści.

P opieraliśm y pracę adw okatów  w  Zrzeszeniu Praw ników  P olskich . Jest to  
w ażna platform a stw arzająca dobrą atm osferę do porozum ienia się z sędziam i 
i prokuratoram i. Jest, to  także okazja do w p ły w a n ia ' na kodyfikację, w  której 
jesteśm y w szyscy  zainteresow ani. M ówca apeluje o w stępow an ie do Zrzeszenia P P  
i o to, by uczestn ictw o w  tej organizacji n ie było tylko form alne.

Rada A dw okacka, nie ograniczając się do pracy w ew nątrz adw okatury, zw ra­
cała i nadal będzie zw racać uw agę na pracę na zew nątrz adw okatury i d latego  
popiera udział adw okatów  w  działalności rad narodow ych, kom itetów  blokow ych  
i innych organizacji społecznych. Dobrze się stało, że na listach  w yborczych zna­
leźli się aktyw ni adw okaci, co św iadczy o zaufaniu w yborców  do nich.

Rada A dw okacka uchw aliła  przystąpienie do M iejskiego K om itetu Ochrony nad 
W ięźniam i. Zgłoszono też na ręce I Sekretarza POP PZPR A dw okatów  adw. H. K ul­
czyckiego akces do pom ocy w  obsługiw aniu  zebrań w yborczych.

Z k olei Skarbnik Rady A dw okackiej adw. dr A dolf L i e b e s k i n d  przed­
staw ił prelim inarz budżetow y na rok 1961 oraz w niosek  w  spraw ie w ysokości 
składki, a Przew odniczący K om isji R ew izyjnej adw . dr Bruno P o k o r n y  —  
spraw ozdanie z w yn ików  kontroli przeprow adzonej przez K om isję Rewizyjną  
i w niosek  o udzielenie Radzie A dw okackiej absolutorium .

Nad spraw ozdaniam i rozw inęła  się  dyskusja, w  toku której zabierali głos —  
oprócz członków  Izby A dw okackiej w  K rakow ie — adw. M ichał Szuldenfrei ja ­
ko przedstaw iciel N aczelnej R ady A dw okackiej, i w iceprezes Sądu W ojew ódz­
kiego Janina Polony jako przedstaw iciel M inistra Spraw iedliw ości.

W ram ach dyskusji adw. dr Rudolf G i i n t n e r  om ów ił projekt Regulam inu
K oleżeńskiego Funduszu W zajem nej Pom ocy członków  W ojew ódzkiej Izby A dw o­
kackiej w  K rakow ie.

N astępny m ów ca adw. dr A dolf L i e b e s k i n d  zajął się  spraw ą w yk on y­
w an ia  obron w  spraw ach o przestępstw a gospodarcze.

W czasie obrad N aczelnej R ady A dw okackiej w  grudniu ub. r. M inister Spra­
w ied liw ości podniósł, że obrońcy w  spraw ach o przestępstw a gospodarcze n ie­
odpow iednio spełn iają sw oje obow iązki, że solidaryzują się z oskarżonym i.

W tej ciężkiej sytuacji — pow ied zia ł m ów ca — w  św ietle  tych ciężkich zarzu­
tów , przem ów ienie Prezesa Izby K arnej Zygm unta O puszyńskiego, w ygłoszone na 
Plenum  Zarządu G łów nego Z PP, nastraja nas optym istyczn ie. P rezes O puszyń- 
ski w  sw oim  referacie  pow iedział m iędzy innym i, że zdarzają się co prawda  
w ypadki nieodpow iednich w ystąp ień  adw okatów , ale są one nieliczne. N ależało­
by w śród adw okatów  przeprow adzić dyskusję na tem at takich  w łaśn ie  n iew ła ­
ściw ych  w ystąp ień .

N astępnie zabrał głos adw. mgr C zesław  K r u h. A dw okatura polska — zda­
niem  m ów cy — znalazła się w  punkcie zw rotnym  i od naszej postaw y i. naszej
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dojrzałości zależą jej dalsze losy. Do centralnych zagadnień należy kw estia , czy  
zachow ać zespoły, a jeżeli tak, to  jaka ma być ich form a i treść. Pod adresem  
obecnych zespołów  padło szereg zarzutów , i to naw et ze strony adw okatów  obec­
nych tu na sali, m ianow icie o fasadow ości zespołów  oraz że są one paraw anem  
dla pryw atnej praktyki adw okackiej. Czy w yjśc iem  z obecnej sytuacji byłoby roz­
w iązanie zespołów  i pow rót do praktyki indyw idualnej (a tę  drogę w ybrało w ie ­
lu  kolegów  w  ostatnim  czasie), czy też up aństw ow ien ie adw okatury? Na te  py­
tania nasuw a się  tylko jedna logiczna odpow iedź: zespoły adw okackie m uszą  
nadal- istn ieć, bo praca zespołow a najbardziej odpow iada obecnym  w arunkom  
ustrojow ym  f  założeniom  socjalizm u. Skoro w  zespołach pracuje około 90 pro­
cent ogółu polskich  adw okatów , to przyjąć należy, że sam a idea zespołow ości jest  
słuszna.

Jeżeli zarzuty podnoszone pod adresem  zespołów  nie b yły  całkow icie bezpod­
staw ne, to na dobro obecnych zespołów  zapisać trzeba, że przyczyniły się one  
w  dużym  stopniu do m ożliw ości naw iązania bliższych w ęzłów  koleżeńskich  w śród  
członków  zespołu, pozw oliły  na poznanie m etod pracy adw okatów , na lepszą oce­
nę ich kw alifikacji zaw odow ych i etycznych, pozw oliły  na w ykonyw anie zaw odu  
adw okatom  słabszym  finansow o, gdyż m ieli m ożność zarobkow ania dzięki przy­
działom  spraw  „K” oraz otrzym yw anym  substytucjom , w reszcie d.ały szanse m ło­
dym  adw okatom , którzy n ie m ieli w łasnych  lok ali do pracy i w yrobionej k lien ­
teli.

Zło obecnych zespołów  leży  w  zapoznaniu ich szczególnych obow iązków  »okre­
ślonych w  art. 70 ustaw y o ustroju adw okatury, m ianow icie zaniechania dążnoś­
ci do podnoszenia poziom u ideologicznego i zaw odow ego członków  zespołu oraz 
przeprow adzania kontroli pracy zaw odow ej członków  zespołu. Wina za taki stan  
rzeczy obciąża w  dużym stopniu n iektóre k ierow nictw a zespołu, które ogranicza­
ły  się tylko do załatw ian ia  spraw  form alnych.

Droga do napraw y prowadzi — zdaniem  m ów cy — jedynie przez w prow adze­
nie do zespołów  praw dziw ie socjalistycznej treści w  postaci w zajem nej pom ocy  
i konsultacji, w  postaci podnoszenia specjalizacji i etyk i zaw odow ej, doskonalenia  
udzielanej przez adw okatów  pom ocy praw nej, w reszcie pełn iejszego w łączen ia  się  
do now ego życia społeczno-politycznego.

Przew odniczący Zgrom adzenia poddał pod g łosow anie w niosek  o udzielen ie R a-' 
dzie A dw okackiej absolutorium  z działalności za rok 1960 i o zatw ierdzenie zam ­
knięcia rachunkow ego za rok 1960.

W alne Z grom adzenie uchw aliło  oba te  w niosk i jednom yślnie.
W alne Z grom adzenie uchw aliło  następnie budżet Izby na rok 1961 i składkę na 

rzecz Izby jednom yśln ie — zgodnie z w nioskiem  zaw artym  w  uzasadnieniu pre­
lim inarza budżetow ego na rok 1961.

N astępny m ó w ca  adw. dr K azim ierz 3? u c h ła ł a  w  przem ów ieniu sw oim  za­
ją ł się drugą stroną zagadnienia poruszonego przez adw . L iebeskinda. U w aża, że 
adw okaci nie m uszą się w zajem nie przekonyw ać, iż  m ają sw oich k lien tów  bro­
nić. Jednakże są koła, które nie znając sw oistości pracy zaw odu adw okackiego, 
próbują zaprzeczyć adw okatom  ich praw a do obrony. Jest to oczyw iste n ieporozu­
m ienie, w yn ik łe  w łaśn ie z n ieznajom ości ro li adw okatury. Zdarzają się w ypadki 
nieodpow iednich obron. Trzeba tem u stanow i rzeczy stanow czo zaradzić. W łaśnie  
projekty m in isteria lne są w ynik iem  w ystąp ień  sam ych adw okatów  na w aln ych
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zgrom adzeniach i na sali rozpraw . P rojekty  te  idą w praw dzie za daleko, ale są 
one konsekw encją często n ieprzem yślanych, nierozsądnych, nierzeczow ych w y ­
stąpień  adw okatów .

M ów ca proponuje zw rócenie się  o w znow ien ie narad prokuratorów  i sędziów  
z adw okatam i, organizow anych poprzednio przez Zrzeszenie Praw ników  Polskich, 
a to w  celu  w ym iany poglądów . K ultura w ystąp ień  w ym aga napraw y tak w  są­
d ow nictw ie, jak i prokuraturze. Zdarzają się lepsze i gorsze w ystąp ien ia  proku­
ratorów , sędziów  i adw okatów , ale na zebraniu adw okackim  trzeba m ów ić tylko  
o w ystąp ien iach  adw okatów .

A dw. mgr N orbert G a r w  i c z opow iada się za bezw zględnym  przyw róce­
niem  zebrań sędziów , prokuratorów  i adw okatów . Skoro tw ierdzi się, że w ystą ­
p ien ia  adw okatów  są n iew łaściw e, to  będzie to okazja do przedyskutow ania po­
staw y  adw okatów  oraz zdarzających się w ypadków  n iew łaściw ej postaw y n ie ­
których sędziów  i prokuratorów  na sali rozpraw.

P rzedstaw iciel N aczelnej Rady A dw okackiej adw. dr M ichał S z u l d e n f r e i  
przedstaw ił przew odnie zasady, jakim i k ieruje się w  sw ej działalności N aczelna  
Rada A dwokacka.

Istotn ie, adw okatura przeżyw a obecnie przełom ow e chw ile. N igdy n ie nagro­
m adziło s i ę , w  adw okaturze ty le  problem ów , które m usim y rozw iązać.

Z dajem y sobie spraw ę z w ad istn iejących  w  adw okaturze. W iem y, skąd bierze  
się  obniżenie kultury, pow agi, um iaru i taktu , poziom u pracy niektórych adw o­
katów . N ie zam ykam y na to oczu. N iew ątp liw ie  jednak m ożna się dom agać od 
adw okatów  p ostaw y odpow iedniej.

W ostatn im  czasie na tle  tych  problem ów  w yn ik ła  różnica zdań i poglądów  
m iędzy NRA a M inisterstw em  Spraw ied liw ości. N aczelna Rada podkreśliła, że 
obow iązkiem  adw okata jest zachow anie należytej pow agi, um iaru i taktu, bo n ie­
zachow anie tego podryw a zaufanie do całej adw okatury.

Inna m yśl przew odnia, którą k ieruje się NRA, w yraża się w  stanow isku, że 
sam orząd adw okacki jest w łaściw ą  form ą do prow adzenia spraw  adw okatury. 
Sądzim y, że sam orząd adw okacki pow in ien  być raczej pogłębiony, poniew aż ze­
społy są form ą uspołecznionej pracy zaw odow ej i pow inny się stać rów nież for­
mą pogłębienia sam orządu.

N aczelna Rada chce iść  razem  z adw okaturą w  polepszaniu  i uspraw nianiu  
działalności sam orządu i d latego m usi bronić tych podstaw ow ych idei, którym i 
kieruje się adw okatura.

N astępnie zabrała g łos P rezes Sądu W ojew ódzkiego mgr J. P o l o n y ,  która  
ośw iadczyła , że zdaje sobie spraw ę z tego, iż n ikt chętnie n ie rezygnuje z tego, 
co ma, z podstaw  sw ojej egzystencji, chciałaby jednak dorzucić tutaj jeszcze jedan  
pom inięty  aspekt tego  zagadnienia. Jeżeli jeden odłam  w ym iaru spraw iedliw ości 
—  sąd i prokuratura —  drogą pew nych  w yrzeczeń  potrafiły  pracow ać, to nie ma  
podstaw , by i drugi odłam  w ym iaru spraw ied liw ości — adw okatura — także nie  
m ógł pon ieść pew nych w yrzeczeń , gdy jest to  potrzebne. Na pew no iest anom a­
lia  m iędzy zarobkam i tego sam ego zaw odu praw niczego, ty lko rozłożonego w  
innych pionach.

W ustroju  socjalistycznym  pom oc praw na, szczególnie ludziom  pracy się nale­
ży. Pom oc praw na ze strony adw okatury m usi być jak najbardziej dostępna. Zda­
rzają się skargi stron na w ygórow ane honoraria, które m uszą p łacić adw okatom .
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C harakterystyczna jest także tem peratura w ystąp ień  adw okatów  w  spraw ach  
z urzędu i z w yboru.

Są adw okaci, którzy w yprow adzają z rów now agi spokojnych sędziów . N ie cho­
dzi nam o to, aby adw okaci potakiw ali na to, co pow ie sędzia czy prokurator. B y­
w a i tak, że dobrzy adw okaci pom agają sądow i sw oją argum entacją. C ieszym y  
się, gdy po drugiej stronie bariery oskarżenia — po stronie obrony — stoi w y ­
sokiej k lasy  fachow iec. A le zapał, który w kładają adw okaci w  obronę, n ie m oże 
sprow adzać się  do osob istych  ataków  sk ierow anych przeciw ko osobie prokurato­
ra, św iadka czy b iegłego, a naw et sędziego.

Praca środow iska nad ukształtow aniem  adw okata jest n iezw ykle w ażna. Do te ­
go pow ołany jest w łaśn ie  sam orząd adw okacki.

Rolę taką w  pew nej m ierze spełn ić może Z rzeszenie P raw ników  Polskich. M o­
że ono odegrać dużą rolę, jeżeli adw okaci w  tym  pom ogą, jeżeli pom ogą znaleźć  
platform ę, na której m ożna by om ów ić nasze w zajem ne niedociągnięcia.

N a zakończenie obrad uchw alono przedstaw iony przez Radę Adwokacką preli­
m inarz budżetow y oraz rezolucję następującej treści:

I. W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby A dw okackiej w zyw a kolegów  do 
w zm ożenia pracy społecznej i politycznej w  m yśl haseł Frontu Jedności 
N arodu — z dołożeniem  szczególnych w ysiłk ów  w  okresie przedw yborczym  
i w  dniu  w yborów  —  i w ziąć czynny udział w  akcie w yborczym , popiera­
jąc kandydatury zgłoszone przez Front Jedności Narodu.

II. W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby A dw okackiej uchw ala poprzeć 
w ysiłk i organów  adw okatury zm ierzające do:
a) popraw y sposobu w ykonyw ania zaw odu adw okackiego — przy szczegól­

nym  uw zględnieniu  procesów  o korupcję, łapow nictw o i przestępstw a  
gospodarcze;

b) ścisłego przestrzegania przy w ykonyw aniu  zaw odu obow iązujących  
przepisów ;

c) reorganizacji pracy zespołow ej w  kierunku dalszego pogłębienia jej 
uspołecznienia.

III. W alne Z grom adzenie W ojew ódzkiej Izby A dw okackiej z pełnym  przeko­
naniem  solidaryzuje się z poczynaniam i organów  sam orządu adw okackiego, 
w  szczególności N aczelnej Rady A dw okackiej i jej W ydziału W ykonaw cze­
go, w ierząc, że słuszne postu laty  adw okatury znajdą p ełne zrozum ienie  
i poparcie M inisterstw a Spraw ied liw ości w  zw iązku z koniecznością za­
pew nien ia  adw okaturze w arunków  niezbędnych do spełn ienia roli w sp ó ł­
czynnika w ym iaru spraw iedliw ości.

IV. W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby A dw okackiej, doceniając w  p eł­
ni w ysiłk i Rady A dw okackiej w  kierunku popraw y w arunków  bytow ych  
zespołów  adw okackich, zw łaszcza na odcinku trudności lokalow ych , w zy ­
w a Radę A dw okacką do dalszych energicznych w  tym  w zględzie kroków.

I z b a  o l s z t y ń s k a

W dniu 18 m arca 1961 r. odbyło się W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby  
A dwokackiej w  O lsztynie.
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Zgrom adzenie otw orzył dziekan Rady A dw okackiej adw okat S tefan  G ą s i o- 
r o w  s k i, który p ow ita ł przybyłych  na W alne Z grom adzenie gości, w  ich  liczbie  
przedstaw iciela  NRA adw. M ichała K ulczyckiego, p rzedstaw iciela  K om itetu W o­
jew ódzkiego PZPR  w  O lsztynie ob. Ryszarda Stażew skiego, w iceprezesa  Sądu W o­
jew ódzkiego w  O lsztynie O sw alda Sznepfa, prokuratora Leona W iśniew skiego, pre­
zesa Okr. Kom. Arb. Tadeusza P strągow sk iego  i w iceprezesa Z PP w  O lsztynie K a­
zim ierza Z ajączkow skiego.

Po w yborze adw. A licji K o r s a k - S o ł d a t o w  na przew odniczącego Zgro­
m adzenia, spraw ozdanie z działalności Rady złożył dziekan G ą s i o r o w s k i ,  
który m. i. pow iedział:

„Rok 1960 nie sprzyjał adw okaturze, której w ładze centralne p ostaw iły  szereg  
zarzutów . N iektóre z nich uznać trzeba za słuszne.

W bieżącym  roku N aczelna Rada A dw okacka otrzym ała projekt now ej taksy ad­
w okackiej. Jest rzeczą jasną, że w  w iększych  zespołach w prow adzenie tej taksy  
spow oduje szereg pow ażnych trudności. Wokół adw okatury w ytw orzyła  się cha­
rakterystyczna atm osfera, w ynikająca  z doszukiw ania się w  naszej działalności 
rzeczy będących dziełem  n ielicznych  ty lko jednostek , niegodnych m iana adw okata. 
D otyczy to g łów nie spraw y zarobków' adw okackich, które sta ły  się niem alże cen­
tralnym  zagadnieniem , a które w  rzeczyw istości n ie są w ie le  w ięk sze  niż osiągane 
przez kolegów  pracujących w  sądzie lub w  prokuraturze i przekraczają je najw yżej
0 30%, przy czym  adw okaci n ie , korzystają  z w ie lu  św iadczeń przysługujących  
tam tym  kolegom .

Co się  tyczy  pracy zespołów  adw okackich, to  spotkały się one ze strony M ini­
sterstw a Spraw ied liw ości z zarzutem , że n ie spełn iają należycie sw ego zadania. 
N ie m ożna jednak zapom inać o tym , ze zespoły te  w  1953 roku zorganizow ane  
zosta ły  spośród adw okatów  pracujących indyw idualn ie, którzy m usieli się  prze­
staw ić na zupełn ie odm ienne m etody pracy. Zespoły te pracują zresztą w  w ięk ­
szości w ypadków  praw idłow o. Z apew niają one dobry start w  pracy zaw odow ej 
m łodym  kolegom , a także i starszym  kolegom , którzy z pow odu w ieku  nie mogą  
pośw ięcić  całej energii sw ej pracy. N ie jest w ięc  praw dą, że zespoły to tylko su ­
ma kancelarii indyw idualnych.

P rojekt o zespołach now ego typu, obejm ujących najw yżej 10—12 członków , nie  
przew iduje szczegółow ych form  ich  pracy.

Izba olsztyńska jest n ieliczna, obejm uje niespełna 100 osób w raz z aplikantam i
1 d latego nietrudno będzie prow adzić w a lk ę  uzdraw iającą tam , gdzie są jak ieś n ie­
dom agania. Jedną ze spraw , która n ie  pow inna m ieć m iejsca  na przyszłość, jest 
spraw a przyjm ow ania k lien tów  w  domu. Z tą praktyką n ależy bezw zględnie skoń­
czyć. Tu nie chodzi o odm aw ianie k lien tow i rady czy pom ocy w  nagłym  w ypad ­
ku. N ależy stanow czo przestrzegać tego, żeby spraw a była  przyjęta przez zespół 
i żeby w p łata  nastąp iła  ty lko do kasy  zespołu.

Z zadow oleniem  należy stw ierdzić, że na teren ie Izby olsztyńsk iej pom yśln ie  
układa się nasza w spółpraca z sądam i. W ładze sądow e obdarzają nas pełnym  
zaufaniem  i zaw sze spotykam y się  z ich  strony z pełnym  zrozum ieniem  i pom ocą.

Przy sposobności chcę w yjaśn ić , że w  zw iązku z trudnościam i p iętrzącym i się  
ostatn io  przed adw okaturą N aczelna Rada A dw okacka w  W arszaw ie uczyniła  
w szystk o , co leżało w  jej m ożliw ościach. Sw oje stanow isko w  obszernych m e­
m oriałach przedstaw iła  w ładzom  n aczelnym .”

Po w ysłuchan iu  sprawozdań: finansow ego, W ojew ódzkiej K om isji D yscyp linar­
nej oraz K om isji R ew izyjnej rozw in ęła  się dyskusja, w  której zabrali głos człon­
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kow ie Izby adw okaci: S tan isław  Z ienkiew icz, W iktor Żurawski, Andrzej M irecki, 
Z ygm unt K ałapski, w iceprezes Sądu W ojew ódzkiego O swald Sznepf, przedstaw i­
c iel NRA adw. M ichał K ulczycki, adw okat Z dzisław  Sulim ierski, adw. B olesław  
A dam kow ski, prokurator Kazim ierz Z ajączkow ski, prokurator Leon W iśniew ski 
i Skarbnik Rady A dw okackiej adw. K azim ierz M arkowski.

W przem ów ieniu sw oim  prokurator K azim ierz Z a j ą c z k o w s k i ,  w ystęp u ­
jąc jako przedstaw iciel O kręgow ego Zarządu ZPP, p ow iedział m. i.:

„D ziękuję za w ystosow an ie zaproszenia na dzisiejsze zebranie. D opatruję się w  
nim  także istotnej w ięzi, jaka pow inna nas łączyć w e w spólnej organizacji parw - 
ników  ZPP. A dw okaci dysponujący rozległym  dośw iadczeniem  pow inni w n ieść do 
tej organizacji pow ażny w kład  pracy. Trzeba rozw inąć usilną działalność w  celu  
rozszerzenia i ożyw ien ia  naszej działalności w  terenie, zw łaszcza na prow incji. W ie­
lu  k olegów  bardzo w ie le  w  tym  w zględzie już zrobiło i m.i. w łaśn ie dzięki nim  spo­
łeczeń stw o w ie  o naszym  istn ien iu  i działalności. Pow ażne zasługi ma na tym  po­
lu  osob iście dziekan Rady A dw okackiej w  O lsztynie, którem u należą się za to 
słow a dużego uznania i podzięki. U siln ie apeluję do w szystk ich  kolegów  o doło­
żenie starań, by  u aktyw nić i rozw inąć m etody naszego działan ia .”

Po dyskusji W alne Zgrom adzenie pow zięło szereg uchw ał, m. i. uchw ałę akcep­
tującą prelim inarz budżetow y na rok 1961 oraz u chw ałę udzielającą R adzie A dw o­
k ack iej absolutorium .

I z b a  w r o c ł a w s k a

W dniu 25 m arca 1961 r. odbyło się pod przew odnictw em  adw okata Józefa  
V a r a n k i W alne Zgrom adzenie Izby A dw okackiej w e W rocław iu z udziałem  
następujących osób: delegata  M inistra Spraw ied liw ości — w  osobie prezesa Sądu  
W ojew ódzkiego w e  W rocław iu dra W łodzim ierza B erutow icza, przedstaw iciela  NRA  
—  w  osobie adw. Jana G adom skiego, Prokuratora W ojew ódzkiego ob. Z dzisław a  
F ilip iaka i przedstaw iciela  KW PZPR tow . Jana Góreckiego.

Po w ysłuchaniu  szeregu spraw ozdań, w  tym  przede w szystk im  spraw ozdania  
dziekana Jana M i c h a l a k a  z działalności Rady A dw okackiej za rok 1960, w y ­
w iązała  się ożyw iona dyskusja, w  której m. i. w zię li udział adw okaci: Tadeusz  
D ziedzicki, M ieczysław  W ojnar, A leksander T erej, Jan Gadom ski, A ntoni S iera- 
k iew icz, tow . Jan G órecki, prezes dr W łodzim ierz Berutow icz, adw. Stan isław  
Krzysik.

Adw. Tadeusz D z i e d z i c k i  poruszył zagadnienia publikow anych w  prasie  
artykułów , które dotyczą przew ażnie odcinków  negatyw nej pracy n iektórych  
adw okatów , natom iast cierpią na brak om aw iania pozytyw nych  osiągnięć w ięk ­
szości członków  adw okatury. Tego rodzaju praktyka, chociaż n ie m oże doty­
czyć oceny pracy adw okatury jako całości w  naszym  kraju, m oże jednak przy­
czyn ić się do kszta łtow an ia  w śród społeczeństw a błędnego i krzyw dzącego nas 
poglądu  zarów no o naszym  poziom ie m oralnym , jak i o w artości naszej pracy, 
Do ukształtow ania tego poglądu m oże przyczynić się rów nież fa łszyw e m niem a­
n ie o osiąganych przez nas „bajońskich” zarobkach. Przy szukaniu przyczyn for-  
rnowania się tego rodzaju niesłusznej opinii n ie m ożna nie podkreślić istn ien ia  
rów nież i naszej w in y  za ten stan rzeczy.

Sw oistość naszego zaw odu różni go w yraźn ie od zaw odów , których praca jest 
w idoczna w  postaci w ytw orzonych dóbr produkcyjnych. To jednak n ie może
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św iadczyć o jej m niejszej w artości. D la  praw ników  jest to  zrozum iałe, a le spo­
łeczeństw u  należy w yjaśn iać, jaka jest w łaściw a  rola adw okata w  naszym  u s­
troju, jak ie św iadczy usługi państw u i społeczeństw u. U dział adw okata w  proce­
sie zapew nia przecież n ależyte przygotow anie dla sądu m ateriału  z podbudową  
praw ną i logiczną. Tak zebrany w  w yn ik u  naszej pracy m ateriał um ożliw ia są­
dow i ferow anie m ożliw ie bezbłędnych w yroków , czyli —  innym i słow y —  w y ­
miar spraw ied liw ości działa dzięki tem u należycie, a społeczeństw o nabiera jesz­
cze w iększego  zaufania do w ym iaru  spraw ied liw ości. N asze zaangażow anie się w  
tę  pracę w ym aga od nas dużego w ysiłk u  nerw ow ego, którego rezu ltaty  są w i­
doczne w  późniejszych latach. P rzeżyw am y osobiście bardzo pow ażnie spraw y, w  
których stajem y, aby jak  najlep iej n ieść  skuteczną pomoc ludziom  w  ich k onflik ­
tach osobistych. D o tego charakteru spraw  należą przede w szystk im  spraw y a li­
m entacyjne, rentow e, rozw odow e, o odszkodow ania za w ypadki i w ie le  innych, 
tak  bardzo życiow o istotnych  i w ażnych. N ie traktujem y naszej pracy z p la tfor­
m y ty lko  zarobkow ej, gdyż praw dziw y adw okat w ykonuje sw ój zaw ód z um iłow a­
nia. Z resztą rów nież w  pracy św iadczonej bezp łatn ie d aje z sieb ie m aksim um  
energii, przeżyw ając tę  pracę tak  jak każdą inną.

N ależy pow yższe zagadnienia w chodzące w  zakres naszej pracy zaw odow ej po­
daw ać opinii publicznej do w iadom ości i w ykazać tym  sam ym , że ty lko  n ie ­
które jednostk i spośród naszego grona w ykonują sw oje obow iązki nienależycie.

W zw iązku z tym  m ów ca w  im ien iu  Zespołu A dw okackiego w  Jeleniej Górze 
zgłasza następujące w nioski:

1. W alne Z grom adzenie zobow iązuje Radę A dw okacką w e W rocław iu do po­
w ołan ia  referatu  inform acyjnego, którego zadaniem  będzie obiektyw na in ­
form acja opinii publicznej za pom ocą w szystk ich  dostępnych środków  
(prasa, radio, te lew izja) o ro li i znaczeniu społecznym  pracy adw okata
0 jego  udziale w  w ym iarze spraw ied liw ości, o specyfice zaw odu adw okata
1 zw iązanym  z nim  w ysiłk iem  itp.

2. W alne Z grom adzenie poleca Radzie A dw okackiej w e  W rocław iu zwrócenie* 
się  do N aczelnej Rady A dw okackiej w  W arszaw ie z w niosk iem  o zm ianę  
instrukcji dotyczącej w izytacji zespołów  adw okackich w  sensie przyw róce­
nia w izytatorom  upraw nień dcf kontrolow ania sposobu m erytorycznego pro­
w adzenia  spraw  przez adw okatów , a to w  celu  podniesien ia  poziom u za­
w odow ego pracy adw okatów , zapobieżenia ew entualnym  nadużyciom  lub  
niedociągnięciom , jak rów nież przyśpieszenia i uspraw nienia ew entualnych  
represji w  stosunku do w inn ych  naruszenia zasad etyk i zaw odow ej.

3. W alne Z grom adzenie Izby A dw okackiej w e  W rocław iu w yraża uznanie i po­
dziękow anie koledze adw okatow i S tan isław ow i K rzysikow i za dotychcza­
sow ą 10-letn ią, pełną pośw ięcen ia  pracę dla dobra adw okatury w ojew ództw a  
w rocław skiego w  R adzie A dw okackiej.

A dw . A leksander T e  r e j ,  przekazując sw oje uw agi w  im ien iu  PZPR  i W K PS  
przy R adzie A dw okackiej, prosi o dobre zrozum ienie tego, że adw okatura znajdu je  
praw idłow ą ocenę u  w ładz tak  na naszym  teren ie, jak i w  skali krajow ej.

W ypow iedzi adw okata D ziedzickiego m iały  charakter pesym istyczny, brak jednak  
pod staw  do przyjęcia tego rodzaju stanow iska. Z ebranie Zrzeszenia P raw ników  
Polskich w  W arszaw ie oceniło należycie  zarów no osobisty w kład pracy adw okatów , 
jak i zespołów  adw okackich. O cena ta była  w ysoka.

W w ypow iedziach  Ob. m in istrów  R ybickiego i Z aw adzkiego przebija troska o na­
leży ty  poziom  adw okatury. K ontakty partii politycznych z adw okaturą pozw alają
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na stw ierdzenie, że  w  adw okaturze nie jest źle. Przykładem  tego  m oże być bardzo  
aktyw na praca społeczna Zespołu A dw okackiego w  Jeleniej Górze, czego n ajle­
pszym  w yrazem  jest m .i. najw iększa liczba adw okatów  kandydujących do rad na­
rodow ych. Inne zespoły adw okackie rów nież m ają dobrą ocenę.

Oznacza to, że jesteśm y zaw odem , który cieszy się dużym  zaufaniem . W proce­
sach o przestępstw a gospodarcze udział adw okata n ie m oże doprow adzać do zaciem ­
niania sytuacji, gdy w ina  oskarżonego jest n iew ątp liw a. W takiej obronie n ie  
w olno  nam  iść  na łatw iznę. Trzeba m ieć na uw adze n ie  ty lk o  in teres oskarżonego, 
ale i  ogólną sytuację gospodarczo-polityczną.

M inister Spraw ied liw ości często m usi korzystać ze sw ych upraw nień w  spra­
w ach  dyscyp linarnych  dlatego, że sam orząd adw okacki działa n iekiedy zbyt po­
w oln ie. Ogół adw okatów  pow inien  w ykonyw ać sw oje obow iązki szybko i skutecz­
nie. N ależy zrezygnow ać z tak  zw anej „postaw y adw okack iej”. Te trudności, is t­
n iejące w szędzie, pow inny być przez nas pokonane.

M ówca, podkreślając zagadnienie dalszego uspołecznienia adw okatów  w . ram ach  
zespołów  adw okackich, stw ierdza, że obecny dorobek pozw ala na podkreślen ie  
społecznej treści naszego zawodu.

M ówca apeluje o w iększą  niż dotychczas in icja tyw ę zespołów  adw okackich. Z a­
znacza, że praca społeczna adw okatów  n ie pow inna zakończyć się z dniem  przepro­
w adzenia  w yborów , tj. w  dniu 16 k w ietn ia  1961 r. N ależy prow adzić tę  p racę  
w  dotychczasow ych form ach i rozszerzać ją. W zespołach adw okackich pow inno  
się przeprow adzać ocenę pracy społecznej adw okatów . Izba w rocław ska je s t  
zdolna do rów nom iernego rozłożenia tej pracy na poszczególne zespoły.

A dw . Jan G a d o m s k i  zauw aża, że n ie m ożna tw ierdzić, iż  adw okatura po­
zostaje bierna. Projekt rozporządzenia M inistra Spraw ied liw ości w  spraw ie ze­
społów  adw okackich opracow any przez N aczelną Radę A dw okacką św iad czy
0 aktyw ności adw okatury. W spółpraca M inistra Spraw ied liw ości z sam orządem  
adw okatury pow inna być ścisła  n ie  ty lko w  sferze spraw ow ania kontroli, a le
1 w  p łaszczyźnie w spółdziałania . A dw okatura pow inna dążyć do zharm onizo­
w ania  w spółpracy z M inistrem  Sp raw ied liw ości i —  odw rotnie.

Tow . Jan G ó r e c k i  om ów ił zagadnienie w spółpracy z adw okaturą. S tw ierdza , 
że Partia troszczy się o podniesien ie autorytetu  adw okatury. U w aża, że n ie ma 
podstaw  do w ysuw ania  teorii o ograniczeniu w olności adw okatów  w  w yk on yw a­
niu zawodu. T endencję taką należy uw ażać za n iesłuszną.

K om isja D yscyplinarna w  sw ym  spraw ozdaniu n ie  określiła , jakiego rodzaju  
spraw y są przedm iotem  toczącego się postępow ania. Reakcja społeczeństw a w  
w ypadkach n iew łaściw ej pracy n iektórych adw okatów  jest częściow o zrozum iała, 
lecz m ów ca n ie  uw aża, by społeczeństw o uogólniało p ow stałe w ypadki w  sto­
sunku do całej adw okatury. D o podniesien ia autorytetu  adw okatury pow ołana  
jest sam a adw okatura poprzez pracę sw ych kom isji dyscyplinarnych. Jednakże  
znane są w ypadki braku ingerencji ze strony środow iska adw okackiego i n ie­
w ątp liw ie  ta  okoliczność pow oduje w łączan ie się innych czynników , np. M ini­
sterstw a Spraw ied liw ości. M ówca uw aża, że jego  zdaniem  do rozstrzygania po­
w sta łych  problem ów  nie jest potrzebna ingerencja  innych czynników  ze w zg lę­
du na w ysoki poziom  adw okatury.

W ykorzystanie adw okatów  do prac społecznych pow inno być szersze niż do­
tychczas. Sw oje dośw iadczenie adw okatura pow inna przekazyw ać tym , k tórzy  
są do tego pow ołani w  celu  uspraw nienia ich pracy.
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P rezes Sądu W ojew ódzkiego w e  W rocław iu dr W łodzim ierz B e r u t o w i c z  
om ów ił zagadnienie stosunku M inistra Spraw ied liw ości do adw okatury. Zdaniem  
m ów cy n ie M inister ma aktyw izow ać sam orząd adw okacki, a le on sam p ow i­
n ien  się  jak najrychlej zaktyw izow ać. Jeżeli stw ierdza się pod tym- w zględem  
tak ie  czy inne braki, to  trudno się dziw ić, że M inister sięga po środki zastrze­
żone m u w  ustaw ie.

Z w niosków  zgłoszonych przez adw . D ziedzickiego uchw alono w niosek  doty­
czący pow ołania referatu  inform acyjnego, z popraw ką jednak adw . Jana Ga­
dom skiego, żeby do obow iązków  referatu  należało rów nież śledzen ie krytycznych  
uw ag prasow ych o adw okaturze oraz przekazyw anie ich R adzie A dw okackiej 
do dalszego urzędow ania.

N atom iast w niosek  o rozszerzenie upraw nień  w izytatorów  nie uzyskał w ięk ­
szości.

W niosek o w yrażen ie podziękow ania skarbnikow i Rady adw. S tan isław ow i 
K rzysikow i przyjęto przez aklam ację.

I z b a  z i e l o n o g ó r s k a

W dniu 12 m arca 1961 r. odbyło się  W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby  
A dw okackiej w  Zielonej Górze.

Otwarcia Zgrom adzenia dokonał dziekan Rady A dw okackiej, w ita jąc  przy­
byłych  gości, a w śród nich delegata  N aczelnej Rady A dw okackiej dziekana  
dra Stacha oraz przedstaw icieli: K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR , K om itetu  P o­
w iatow ego  PZPR, K om itetu  W ojew ódzkiego SD, P rezesa Sądu W ojew ódzkiego  
w  Zielonej Górze, p rzedstaw icieli prokuratury W ojew ódzkiej i O kręgow ego Sądu  
W ojskow ego w  Z ielonej Górze oraz P rezesa Okręgowej K om isji A rbitrażow ej.

Zgrom adzeniu przew odniczył pow ołany jednom yśln ie przez aklam ację adw okat 
P aw eł D u d a  z Gorzowa W lkp.

Po w ysłuchan iu  spraw ozdania dziekana M. U z ł o w s k i e g o  z działalności 
Rady A dw okackiej za czas od 27 m arca 1960 r. do 12 m arca 1961 r. oraz spra­
w ozdań: skarbnika adw okata K onstantego G r z y b o w s k i e g o ,  przew odniczą­
cego  K om isji R ew izyjnej adw okata W aleriana Z i e l i ń s k i e g o  i adw. W o j ­
t o w i c z a  w  im ieniu  W ojew ódzkiej K om isji D yscyplinarnej rozw inęła się dys­
kusja , w  której m .i. zabrał g łos d elegat N aczelnej Rady A dw okackiej dr Stach.

W przem ów ieniu  sw oim  dr S t a c h  stw ierdził, że problem y poruszone przez 
m ów ców  w  dyskusji są zbliżone tem atyczn ie do tych , jak ie w ystęp u ją  na zgro­
m adzeniach  innych izb adw okackich.

O m aw iając spraw ę szkolenia ap likantów  adw okackich, m ów ca podkreślił, że 
w  niektórych izbach adw okackich w yd atk i na ten  cel sięgają  60% budżetów  
Tad adw okackich, w  zw iązku z czym  w yd atk ów  na ten  cel Rady A dw okackiej 
w  Zielonej Górze, które w ynoszą przeszło 45% budżetu, nie m ożna uw ażać za 
w ygórow an e. P on iew aż od lipca 1961 r. w chodzi w  życie przepis u staw y uza­
leżn ia jący  w pis na listę  ap likantów  adw okackich od uprzedniego odbycia ap li­
kacji sądow ej, przeto n ależy się liczyć z dopływ em  kandydatów  spośród egza­
m inow anych ap likantów  sądow ych oraz z koniecznością finansow ania  dodatko­
w ych  etapów . W ejście w  życie tego przepisu oznacza w  praktyce sprow adzenie  
kom peten cji rad adw okackich w  zakresie w p isów  na listę  ap likantów  do czyn­
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ności rejestracyjnych  w  stosunku do osób skierow anych na ap likację przez M i­
nistra Spraw iedliw ości.

N astępnie m ów ca poinform ow ał zebranych o stanie prac zw iązanych ze zm ianą  
rozporządzenia o zespołach adw okackich i o w ynagrodzeniu  adw okatów  za czyn­
ności zaw odow e i zobrazow ał w kład pracy N aczelnej Rady A dw okackiej w  tym  
zakresie. N ie w yłączona jest rów nież zm iana przepisów  rozporządzenia o p ostę­
pow an iu  dyscyplinarnym  w  spraw ach adw okatów .

W reszcie m ów ca podniósł, że w okół adw okatury panuje niekorzystna atm o­
sfera, w yw ołana w  pew nej m ierze n iew łaściw ą postaw ą niektórych adw okatów . 
J e s t  to n iew ątp liw ie stan przejściow y. Leży ca łkow icie w  m ożliw ościach  adw o­
katury dążenie do zm iany tego stanu rzeczy, by zapew nić jej należne m iejsce  
w  społeczeństw ie.

Zabierając z kolei głos, P rezes Sądu W ojew ódzkiego w  Zielonej Górze P i o s i k 
zapoznał obecnych z zasadam i now ej taksy oraz m otyw am i, jakim i kierow ało  
się M inisterstw o Spraw iedliw ości przy opracow aniu i w prow adzeniu w  życie  
now ego rozporządzenia o w ynagrodzeniu adw okatów  za czynności zaw odow e.

P rzew odniczący Zgrom adzenia adw okat D u d a ,  poddając krytyce założenia pro­
jektu  pow yższego rozporządzenia, stw ierdził, że obecna sytuacja w  adw okaturze  
■oraz stosunek społeczeństw a i w ładz do adw okatury jest przejaw em  utraty k re­
dytu  zaufania, z jakiego adw okatura dotychczas korzystała. Jest to w yw ołane  
w  pew nej m ierze n iew łaściw ym i praktykam i jednostek . D ążeniem  ogółu adw oka­
tów  pow inno być odzyskanie tego zaufania przez w łaściw ą pracę i postaw ę  
adw okata.

Po zam knięciu dyskusji W alne Zgrom adzenie uchw aliło  prelim inarz budżetow y  
na rok 1961 i absolutorium  dla Rady A dw okackiej.

N astępnie na w niosek  K om isji w nioskow ej uchw alono rezolucję następującej 
treści:

W alne Zgrom adzenie W ojew ódzkiej Izby A dw okackiej w  Z ielonej Górze, so­
lidaryzując się w  pełn i z ogłoszonym  w  zw iązku z w yboram i do Sejm u pro­
gram em  Ogólnopolskiego K om itetu Frontu Jedności Narodu, zobow iązuje człon­
k ów  Izby A dw okackiej w  Z ielonej Górze do aktyw nego poparcia programu  
tego Frontu w  okresie w yborów  do Sejm u i w  okresie jego realizacji".

W w olnych w nioskach zabrali głos' adw. D zitko i delegat N aczelnej Rady A dw o­
k ack iej dr Stach.

A dw okat D z i t k o  podniósł konieczność pow ierzenia przez R adę A dwokacką  
jednem u ze sw ych członków  referatu  w  spraw ie pracy społecznej adw okatów , 
w  szczególności jej krzew ien ia , rejestrow ania i obrazow ania w yników .

A dw okat S t a c h ,  naw iązując do w ypow iedzi przedm ów ców , a zw łaszcza p re­
zesa P iosika, stw ierdza, że jest faktem  n iew łaściw e zachow anie się poszczegól­
nych jednostek  w  adw okaturze. Fakt jednakże popełn ienia w ykroczeń czy też 
naw et przestępstw  przez jednostk i nie m oże rzutow ać na ogół adw okatów . 
A dw okatura odcina się od takich  jednostek, potęp iając ich  postępow anie i naw et 
w ykluczając ich  ze sw ego grona. Jednakże należy przeciw staw ić się generalizo­
w an iu  tego zjaw iska i urabianiu opinii społecznej o adw okaturze na podstaw ie  
niew łaściw ej praktyki poszczególnych jednostek.

P o w ysłuchaniu  pow yższych przem ów ień obrady Zgrom adzenia zam knięto.


